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Cany pranumaraty i
We l w ó w  te baz dorę­

czenia do domu . . mies. zł. 2 - ,  rwart. O*—
z dostawą do domu . mieś. zł.2 40, kw art 7 ‘—

Na prowincji z prze­
syłką pocztową . . . ml es. zł.2'40, kwart. 7-—

Z ag ran icą .mies. zł. 5 ‘—, kwart 15 ‘—

Numer telefonu 
REDAKCJI 

I ADMINISTRACJI 
2 2 1 -1 7 . 

Konto PKO Lwów 
Ns 50 4 .0 4 4 .

ADRES REDAKCJI I ADMINISTRACJI: 
LWÓW, UL. ZIMOROWICZA 15 I. p .

Listy należy frankować. — Reklamacje 
otwaite wolne od opłaty. 

Rękopisów nadesranych nie zwraca aię.

C E N A
NUMERU

10 gr.

Cany ogłoszaA:
Za I w ie m  m ilim etr. (6>j, cm . s ie r .)  w zw ykłych og łoszeń lacS  
n r . U ,  w n a d e iłan e m  i w nek ro logach  n r . ( • .  w k ro n ice , repei* 
tULr, dz ia ł g o spodarczy , paski w tek łc le  n r .  W, pod  nagłów ­
kiem na pierw szej s tron ie  z ł .  I -— . Tabelaryczne o M  p rc . d ro - 
te j. Za ,edno s łow o  w drobnych og łoszen iach  . . .  Ił, kupno  
i sprzeda* s łow o gr.  11, m a try m o n ia ln e , ko respondenci*  
pryw atne słow o gr. 10, d la  p o szu k u jący cn  p ra cy  n r*
Z zastrze len iem  m iejsc  11 p rc . Zagraniczne o  M  p rc . drożej.

OBftADY NA PLENUM SEJMU.
Warszawa. 3. 12, (PAT.) Wczoraj 

przedpoł. Sejm przystąpił w obecności 
członków Rządu z p. Premierem
i Wicepremierem na czele do debaty 
nad projektem ustawy skarbowej i pre

liminarzem budżetowym na r. 1938/39.
Do głosu zapisało się 26 mówców. 

Pierwszy przemówił prezes Koła parła* 
mentamego Obozu Zjednoczenia Na* 
rodowego pos. pik. Swidziński.

Wytyczne działalności koła 
parlamentarnego 0. Z. N.

Wysoka Izbo! Na terenie Sejmu i Se 
natu zorganizowane zostało Koło Par* 
lamcntame Obozu Zjednoczenia Naro* 
dowego. Jako prezes tego Koła w jego 
imieniu mam zaszczyt oświadczyć: 

Biorąc czynny udział w akcji zorga* 
nizowaiiia narodu dla wypełnienia prze 
znaczeń, które nasz naród czekają, 

grupa posłów i Senatorów, skupio* 
nych w Obozie Zjednoczenia Na* 
rodowego, postanowiła powołać do 
życia Koło parlamentarne celem 
zorganizowania i pogłębiania pra­

cy swojej w Sejmie i Senacie. 
Konstytucja, pod którą widnieje pod 

pis twórcy naszego państwa i nie* 
śmiertelnego nauczyciela narodu oraz 
testament, zawarty w czynach i słowach 
Józefa Piłsudskiego,

będą naszym drogowekazem. Sku* 
piamy cię jvedie zasad, wyrażonych 
w deklaracji łutowej płk. Koca, 
która jest deklaracją ideową Obozu 
Zjednoczenia Narodowego jako or* 

ganizacji narodu. 
Przedłożony Izbom preliminarz bu* 

dżetowy będzie szczegółowo rozpatry* 
wany w konrsji, gdzie będziemy mieli 
możność dokonania dokładnej analizy 
cyfr i faktów i skonfrontowania jej z 
rzeczywistością kraju, oraz możliwo* 
ściami wypełnienia zadań przez pań* 
stwo, tam też określimy swój stosunek 
do poszczególnych części budżetu. 

Stosunek nasz uo prac rządu 
będzie zawsze rzeczowy z zacho* 
womem pełnej niezależności w o* 
cenie jegu działalności. Każdy po* 
zylywny wysiłek rządu, zmierzają* 
cy oo powiększenia siły, bogactwa 
i znaczenia Polski spotka się z po* 

parciem Koła. (Oklaski). 
Następny mówca, pos. Hyla, z uzna 

niem podniósł wysiłki rządu w kierun* 
ku utrzymania równowagi budżetowej 
i należytego realizowania planu inwe* 
stycyjnego.

Pos. Hermanowicz podnosi, że kon* 
takt Sejmu ze społeczeństwem został 
pogłębiony, a poza tym zwiększyło 
się zainteresowanie sprawami młodzie­
ży, która jednak nie jest jeszcze dopu* 
szczona do pierwszych szeregów nasze 
go życia politycznego.

Poseł Bogusz stwierdza, że społe* 
czeństwo otacza powszechnym umil o* 
waniem naszą wspaniałą armię i jej 
Naczelnego Wodza. Bez względu na 
różnicę w zapatrywaniach politycz* 
nych, cały naród skupia się około woj 
ska, gotów do najwyższego wysiłku 
w celu obrony granic. Nasza polityka 
zagraniczna umiejętnie unika wciągnię 
cia państwa w niebezpieczne rozgryw* 
ki i utrzymuje poprawne stosunki z 
sąsiadami,

PRZEMÓWIENIE GEN. ŻELIGOW 
SKIEGO.

Pos. Żeligowski oświadcza, że O ż  
N. na terenie Sejm a przybrał formę 
stronnictwa. Na czele tego stronnictwa 
stotą ludzie wybitni, znani z  wielkiego 
patriotyzmu, uczciwi i wysoce oddani

sprawom i dobra państwowego. Pro* 
gram tego obozu jest taki, że wszyscy 
pod nim możemy się podpisać. Stron* 
ni.two to powstaje v łaśnie teraz w o* 
kresie, gdy mamy nową konstytucję, 
gdy wszystkie sprawy państwa, wyty* 
czne i polityczne są wyraźnt? Pos. Że 
ligowski uważa bowiem, że w okresie 
ostatnich 11 lat wszystko — zdawało* 
by się zostało uporządkowane — kon* 
stytucję m’mv prawie idealną, a mimo 
to, szukaany znów jakichś nowych 
dróg Na czele państwa stanęl, ludzie 
najbliżsi Marjszałkowi Piłsudskiemu i 
jego ideom. Oni to opracowali nową 
konstytucję. Tymczasem obecnie chce* 
my odejść na nowe tory.

Na czoło wysunęły się dwa zagad* 
niema.

1) Obóz ideowy, który rządził i któ 
ry ma wielkie zasługi dla kraju, który, 
zdaniem pos. Żeligowskiego, powi* 
nien był wejść w ramy nowej konsty* 
tucji, opracowanej przez najwybit­
niejszych przedstawicieli tego samego 
obozu, nie chce tego uczynić i zamie­
rza pójść inną drogą. Czy to jest do* 
brze? I od czego to się zaczęło? Za* 
częło się w lipcu zeszłego roku od 
okólnika p. Premiera, który stwier* 
dtaŁ 7C drugą osobą ,w państwie jest 
p. Marszałek ŚmigłyąRydz. Konstytu­

cja przewiduje inną gradację: Prezy­
dent, Rząd, Parlament, Wojsko. Mów* 
ca przeciwstawia, się ustrojom totaJ* 
nym, stwierdzając, że naród polski jest 
więcej wart, aby być pod rządami 
totalnymi Dalej mówca zwraca m. in. 
uwagę, że warstwy rządzące, składa* 
jąc się z dobrych Polaków, z ludzi u- 
tzeiwych i wielkich patriotów, wchło* 
nęły w siebie czynniki uiemne, róż­
nych karierowiczów, ludzi nie mają* 
cych z .deą dobra państwowego nic 
wspólnego.

Marszałek: Proszę Pana Generała 
o bliższe sformułowanie zarzutu ka* 
rifci owiczojstwa. Czy miał pan na my* 
śli. że karierowicze znaleźli się w rzą­
dzie?

Pos. Żeligowski: Nie. Właśnie pod^ 
kreślałtm, że w  Rządzie są ludzie 
uczciiwi i goiący patrioci. Jednakże 
na różnych stanowiskach w  różnych 
urzędach znalezli się ludzie, którzy 
dostosowali się do obecnych warun­
ków, stali się ultra Piłsudczykami, 
ultra legionistami, mimo, iż w  legio* 
nach mgdy nie byli i z ideą legionów 
nic wspólnego nie mieli. Oni to robili 
złą reklamę rządowi.

Pos. Mudryj omawia zagadnienie 
stosunków polsko*ukraińskich, docma 
gając się ułatwień dla Ukraińców — 
obywateli polskich aż do autonomia 
włącznie. Podkreśla on lojalność 
względem państwa ze struny obywa* 
teli narodowości ukraińskiej i wyraża 
życzenie, by Ukraińcy mogli być 
współgospodarzami na terenach przez 
nich zamieszkałych. Budżet — zda­
niem mówcy — nie uwzględnia po-j 
trzeb ludności ukraińskiej.

Po omówieniu potrzeb i zadań

rynku wewnętrznego pos. Marchlew­
ski nawiązał do wywodów pos. Żeli* 
gowskiego, widząc sprzeczności w  dą 
żeniach gen. Żeligowskiego w s^oim  
czasie do obrony autorytetu i w dzi* 
siejszym niedocenianiu tego autoryte* 
tu.

CZY ISTOTNIE SPRZECZNE 
Z KONSTYTUCJĄ.

W  toku dalszej dyskusji złożył na 
stępujące oświadczenie pos. Toma­
szkiewicz: Wyrażona przez p. gen. 
Żeligowskiego jego opinia o istniejącej 
jakoby sprzeczności pomiędzy powo­
łaniem do życia koła parlamenetame- 
go Obozu Zjednoczenia Narodowego 
a konstytucją, zmusza mnie do zabrać 
nia głosu i poczynienia w imieniu tego 
koła następujących konstatacyj:

Koło parlamentarne OZN. nie jest 
i nie będzie stronnictwem ani też jego 
parlamentarnym odpowiedn.kiem J e* 
śli o założenie ideowe Obozu idzie, 
gen. Żeligowski „bez zastrzeżeń wszy* 
scy mużemy się pod program OZN. 
podpisać, dał tedy wyraz przekonaniu 
że OZN. istotnie przekreśla ploty i mu 
ry dzielące naród, szukając drogi do 
zorganizowania wysiłku całego naro* 
du. OZN. opiera pracę na konstytucji 
jako na fundamencie swych działań.

Nie może też istnieć żadna sprze­
czność między powstaniem koła parla-t 
mentarnego a literą konstytucji. Nie 
tylko litera konstytucji lecz i duch 
jej w  jakieikolwiek formie nie mógł 
być naruszony próbą upoi(ząd|kowiaH 
nia i pogłębienia pracy na terenie par 
lamentu przez parlamentarzystów, któ 
rzy biorą udział w akcji organizowa* 
nia żywych ,sił narodu.

Przemówienie premiera Szadkowskiego.
Wysoka Izbo. Przyznam się, że chcia 

łem mówić na końcu dyskusji, ale wi* 
dzę z przerażeniem, że szeregi byłych 
topnieją. Szereg kolegów powiedziało 
co chcieli i potem ich nie ma na sali. 
Wobec tego, bojąc s;ę, że będę mówił 
na końcu tylko do tych niewinnych, 
którzy nie przemawiali, chcę się wypo* 
wiedzieć teraz i, zaskoczony, przemó­
wię może mniej przygotowanie, ale to 
trudno.

Nawiązuję do przemówienia gene* 
rała Żeligowskiego. Chociaż niestety 
jest nieobecny, i zdaje mi się, że tylko 
mojemu podeszłemu wiekowi należy 
zawdzięczać, że nie wyskoczyłem od* 
razu na trybunę i nie odpowiadałem 
na oskarżenie mnie o naruszenie kon* 
stytucji.

Prosizę panów. Gdyby mi powie* 
dział jakiś zasuszony prawnik, że rok 
temu naruszyłem konstytucję, i on do 
mnie teraz przychodzi i mówi mi: 
„Naruszyłeś pan konstytucję, dziś to 
panu mówię1', to pomyślałbym sobie, 
że tak on rozumuje, że dla niego jest 
to teoretyczna kwestia, że może on 
tak sobie mówić.

Ale jeżeli generał, iedtn z najdziel­
niejszych generałów', zdobywca Wil­
na, mówi mi wr przeszło rok po doko-j 
nanym fakcie, że ja naruszyłem kon­
stytucję, i mówi to spokojnie, po przy 
acielsku a potem prosi mnie, abym 
cofnął okólnik, którym narm żyłem 
konstytucję, to mnie nie chce się w to 
wszystko wierzyć, tu coś ..nie szty* 
muie‘‘.

Jeżeli jakiś drab naruszył konstytu* 
cję, to w dyby go, to votum nieufno* 
ści! wyrzucić draba z rządu, przed try* 
bunat stanu gol Tak generał reaguje 
na takie rzeczy. Ale nie w ten sposób, 
ie  w rok po fakcie mówi się, że naru* 
szyłem kost^tueję.

I dlatego nie korzystam z nieobe* 
cności gen. Żeligowskiego. Przeciwnie, 
jako były podkomendny znam go do* j 
brze, mam sentyment dla niego i wiem, 
że gdybym naprawdę naruszył konsty* 
tueję, to nie czekałby rok na to, by 
wytoczyć dochodzenia w tej sprawie. 
Działa! by natychmiast. Póki nie wy> 
toczy dochodzenia, póki nie spowodu* 
ie postawienia mnie przed trybunatem 
stanu, jestem spokojny, że konstytucję 
nie przekroczyłem.

Proszę kolegów. W  ciągu tego pół* 
tora roku ciągnę tą starą moją drogą 
W kierunku sprawiedliwości społecz­
nej. Nie będę tutaj wam przykładów 
cytował, powiem tylko ogólnie, że jed 
nok nastroje, że jednak sytuacja w  
kraju pomimo wszystkie plotki, pomi 
mo wszystkie „noce" czy „kw adran- 
&e* obiecywane, stopniowo uspakaja 
się, że sytuacja socjalna się poprawia, 
że zarobki wzrastają, że na ogół bio* 
rąc, nie licząc tragicznych dziesięeiu 
dni sierpniowych, mamy w ciągu o* 
statniego roku jednego zabitego i kil­
kunastu rannych. Spokój więc jest.

ZA MAŁO POLICJI.
Proszę panów, reakcja policji w cza 

sie zajść chłopskich, musiała być bar*

dzo ciężka. 42 zabitych chłopów, pro­
szę kolegów. Kilkudziesięciu poturbo* 
wanych policjantów — też synów 
chłopskich — leczyło się jeszcze długi 
czas w szpitalu. Niewątpliwie są to 
rzeczy tragiczne, niewątpliwie są to 
rzeczy, które mafia pewnego stronni­
ctwa w sposób bandycki i  w tajemnicy 
nawet przed tym stronnictw em pi zy* 
gotowała. Proszę kolegów, naturalnie 
trzeba było strzelać, bo były to rozru 
chy anarchistyczne, które obejmowa* 
ły kilka powiatów. Gdybym miał, 
tak jak to jest we Francji, 60 tysięcy 
gwardii ruchomej, gdzie w razie roz* 
ruchów wysyła się nie wojsko, lecz tę 
gwardię, która siłą swą bez strzelania 
tłumi rozruchy, to mógłbym nie strze­
lać, niestety, posiadam tej policji za 
mało i wskuek tego strzelanie było 
nieuniknione. Czy Rząd zawinił w 
tym wypadku? Rząd zawinił, że nie 
przewidział tego wszystkiego na kilka 
dni naprzód. Co jednak Rząd? Nic 
nie zrobił poza strzelaniem?

W  ciągu roku byłem pary razy w 
Małopolsce i badałem warunki życia 
ludności. Sprawiłem, ie  zarobki robot* 
nika rolnego, które wynosiły niejet 
dokrotme 45 gr. za dzień, wzrosły po* 
dwójnie. Przecież rząd w tych właśnie 
powiatach założył centralny okręg 
przemysłowy.

Proszę kolegów, miesięcznie płaci 
się tam miejscowej ludności 600.000 
zł. za robociznę i to wchłaniają tc po-

(Dalszy d ąs na str. 2-giej)
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Wiadomości bieżące.
Piątek3 j

GRUDNIA

Franciszka 
Jutro: . Barbary 

Wschód słońca 7‘25
Zachód » 15-26

TEATR WcłLKI.
Piątek g o d 20 „Madame Butterfly”.
Sobota gadz. 19.30 „Jutro niedziela”.
Niedziela gcdz. 15.30 ,,Jutro niedziela . 

Godz. 19.30 Wieczór listów miłosnych.

TEATR ROZM AITOSCL
Piątek godz. 19.30 „Ten i tamten".
Sobota godz. 19.30 „Żabusia” .
Niedziela god zł 15.30 „Żal>usia“ . — Godz. 

19.30 „Ten i Tamten”.

KINOTEATRY.
A PO IL O  „Więzień z wyspy diabelskiej 

— za cudze winy1 .
A T I ANTIC: „Ostatni pociąg z oblężo, 

nego miasta '.
CA SIN O : „Di .wczęta z Nowolipek”.
CHIM ERA: „Paramatta z Leander”.
EUROPA: „Król i chórzystka' . 
KOPERISHK: Z n a c h o r4* w* powieści

Dołęgi Mostowicza.
M ARYSIEŃKA: „Dybuik”.
M U ZA : „Atak o sw ide”.
PAŁACE: „Czar cyganerii”.
PAK: .JMayerljtg”.
RAJ „Pan redaktor szaleje .
RI ALTO: „Z miłości niedostatecznie".
STYLOW Y: „Narodziny gwiazdy”.
SW IT: „Klub kobiet z Darrieux“ i „Cov- 

ooy bohater*.
TO N : „W  siódmym niebie” .
U CIECH A : „Dodcktyw % H onolulu” i 

rewia.

FOTOPLASTIKON, pl. Mariacki 5.
„Ren”. Fiąk..e zdjęcia z natury i widoki 

starożytnych zamków.

— Teatr Wielki w dalszym cyklu lo- 
sowanycb przedstawień, daj.1 jutro wiecr. 
współczesną sztukę „Jutro niedziela” w prc 
mierowej obsadzie. W  cenie hi latu zt. i >ia 
wszystkie miejsca w póttołfźe, do ’óż, balko* 
nu I i II piętra, posiadacz wylosowanego 
numeru otrzymuje w kasie taki sun m iner 
miejsca na widowni teatru za opłatą tylko 
zł. 1 za bilet, oraz świidczcń społecznych. 
Losowanie i sprzedaż w kasie miastowej. Aś 
kademicka 28. w dzień przedstawienia w 
kasie teatru.

— Teatr Rozmaitości daje dziś wieczo- 
rem doskonałą komedię „Ten i tamten” 
Kiedrzyńskiego, w świetnie zgranej obiadzie 
pp.: Ankwicz-SzyjJkowska, Paszkowska Kru 
szclnicka, Rawska, Leliwa, Szymański, Szyn- 
dlcr, Więckowski. Rolę Barbary CrCner gi-.t 
p. Mila Czajkowska. Abonament 7.

— Niedzielne popołudniowe przedsta- 
wienia dane będą w  obydwuch teatrach 
jako losowane p o d s ta w ie n ia  w cenie 
tylko zŁ 1 za bilet. — Popołudniu 
w Teatrze W. emocjonująca sztuka „Jutro 
niedziela” zaś w T. Rozmaitości tragikome­
dia Zapolskiej „Zabusia”.

— Popołudniowy koncert sj mfoniezny 
Filharmonii Lwowsk. i Pol. Tow. Muz. w 
s i r  Polsk. Tow Muz. odbędzis się w nife 
dzielę 5 b. m. o 12=tej w pot. Wykon., v za mi 
będą: Chóry Polsk. Tow. Muz.. Orkiestra 
Filh. Lwów oraz Orkiestra Konserw P. T. 
M. Dyryguje znakomity kapelmist’-- r>- N- 
dam Sołtys, solistką będzie Irena Cywińska. 
W ykonane będą utwory Moniuszki, Wa> 
gnera, Noskowskiego, M. Sołtysa. Przed 
sprzedaż biletów w cenie od gr. 70 do zł 
2.70 w kasie miastowej i w składzie nut Sey- 
fartha. Akademickie i uczniowskie zn:żki mo 
żna ot|zymać w P. T. M.

— Sw. Mikołaj dla dzieci w Teatrze Wiek 
kim. O godz. 4.30 popoŁ 6 bm. po cenach 
najniższ. Teatr W. daje przedstawienie dla 
dzieci, na którym zostanie odegrana iuż po 
raz ostatni bajka W. Raorta , W noc święto* 
jańską” w wykonaniu premierowej obs idy 
zespołu. W  czasie przedstawienia Sw. Miko- 
łaj wraz ze swoją świtą bedzie obdarzał 
dzieci podarunkami. P. T. R od-’ t "-. chcą­
cych złożyć swoje podarki dla dzieci, upra­
sza się o składanie podoisanyv.li |»- '• *  
kasie nrzedsprzedaży (Akadem:cka 28) mię­
dzy 11—5 popołudniu, w niedzielę między 
10—13, a w dniu przedstawienia od T aop. 
u kontrolora widowni Teatru W.

— Chór Juranda w  Teatrze Rozmaitości 
wystąpi tylko raz jeden dnia 6-go bm. z 
zupełnie nowym programem.

— ,Sissy“ piękna, wyjątkowo m elodyna 
operetka słynnego wiedeńskiego komoozy- 
tora Kreislera, będzie najbliższą premierą 
Teatru Wielkiego, nad przygotowaniem któ­
rej pracuje oddawna dyr. Warnecki wraz z 
J. Mundem i M. Różańskim w obsidzie naj­
wybitniejszych sił zespołu z udziale— ?De- 
cjalnie pozyskanych sił śpiewaczych.

— „Wieczór listów miłosnych" — k tó ­
ry odniósł triumfalny sukces na premie­
rze w Tearze Rozmaitości, powtórzony zo­
stanie wraz z zabawnym konkursem i cha­
rakterystycznymi wywiadami 5 b. m. o 7.30 
w Teatrze W. Ceny miejsc -niżone.

— Teatr Wielki. — Ostatni 
wys ęp p Teiko Kiwy odbędzie sie 3 b. m. 
W  roli Purkertona usłyszymy doskonałego 
tenora p M Perkowicz, konsula śpiewa 
świetny barytem p. St. Romanowski. N a­
stępne przedstawienia oJbędą się 7 m 
z „Damą pik >wą“ Czajkowskiego w rewe­
lacyjnej obsadzie. 10 b. m. „Halka” . Obie 
te opery poprowadzi świetny kap. W. k ier> 
diajew, udział w przedstawieniach biorą p. 
M. Budziszewska, Gloria Nardi, Hingleró-

Przemówienie premiera Składkuwskiego.
(Dalszy ciąg ze 

wiaty, które dawniej nawet lu.000 zł. 
rocznie nie dostawały.

N ie można więc powiedzieć, żc 
Rząd tylko strzelał, że Rząd wszystkie 
go zaniedbał. Rząd, moim zdaniem, 
zrobił wszystko, co mógł, aby przyjść 
z pomocą ludności. Oby te wypadki 
sierpniowe były tylko smutnym epk 
zodem.

SPRAWA Z. N . P.
Proszę kolegów, przejdźmy teraz do 

Związku Nauczycielstwa Polskiego i 
do odpowiedzi sympatycznemu kole* 
dze Hoffmanowi. Zarówno w „Głosie 
N luczycielskim” z ,19 września tego ro 
ku, jak i w „Glosie Nauczycielskim” 
w roku zeszłym mówi się o tym, że 
szkoły i nauczyciele byli zupełnie ina* 
czej traktowani przez zaborców, a obe­
cny Rząd traktuje ich w sposób fatal­
ny. To są niedopuszczalne rzeczy, to 
jest niedpuszczalna krytyka własnej 
władzy, to jest presja na własną wła* 
cLę, ja uważam, że to jest ostatnia kro* 
pla. Daję panom kolegom te rzeczy do 
przejrzenia.

Proszę kolegów, nie będę mnożył 
tych przykładów. Ja nie prześladuję 
żadnych ludzi, nie aresztowałem niko­
go, tylko chcę, ażeby uczciwy, patrio* 
tyczny, porządny nauczyciel polski na 
prowincji nie był zmuszony, by podob 
ne paskudztwa przechodziły przez je­
go ręce do dzieci polskich. (Głosy: 
brawo. Oklaski).

Proszę kolegów, nie chcę zwalczać 
Związków zawodowych. Nie chcę, 
ażeby Związek Nauczycielstwa Pol­
skiego znajdował się pod pręgierztm 
opinii. Zrobiłem wszystko, ażeby jak 
najprędzej odbyły się nowe wybory, 
ażeby nowy zarząd pracował w myśl 
wytycznych narodu polskiego, więcej 
nic. (Oklaski. Głosy: brawo).

Nie będę omawiał szeregu innych 
rzeczy, które były przez kolegów poru 
zane. Chcę stwierdzić fakt dla mnie, ja­
ko rządzącego, wielkiej doniosłości i 
będący źródłem wielkiej radości. To 
jest początek krystalizowania się upinii 
parlamentarnej. Kto rządzi ten wie, 
jak jest ciężko rządzić, jeżeli w parla­
mencie każdy ma swoje oddzielne zda­
nie. To oddzialywuje równocześnie na 
społeczeństwo. Proszę kolegów, dlate­
go z radością witam krystalizację opi­
nii parlamentarnej w postaci Koła par­
lamentarnego OZN. Uważam, że dla 
każdego rządzącego człowieka jest to 
wielka ulga. Proszę kolegów, w ten 
sposób nabieram pewnej odwagi, ie  
nie wywrócę się może przy jakiejś 
przypadkowej strzelanin-e, albo przy 
jakimś innym przypadkowym epizo­
dzie, bo będę miał opinię w parlamen­
cie i opinię w narodzie, do której będę 
miał możność się stosować. Mam n.»dzie 

ję, mogę już marzyć o tym, że być mo­
że, uda mi się oddać władzę w ręce, 
które będą miały za sobą większość w 
parlamencie i większość w społeczeń-

Ogólnopolski zjazd dyrektorów polskich 
szkółirednifh oiywatnych i samorządowych

■Warszawa. 3. 12. (PAT.) Od niedzie­
li dnia 5 grudnia do wtorku 7 grudnia 
obradować będzie w Warszawie 2-gl 
ogólnopolski zjazd dyrektorów pol­
skich prywatnych i samorządowych 
szkół średnich ogólnokształcących i za 
wodowych, w którym weźmie udział 
przeszło 200 dyrektorów szkół śred­

nich z całej Polski, przedstawiciele mi 
nisterstwa W. R. i O. P„ Min. spraw 
wojskowych, Państw. Urzędu Wych 
Fiz. i Przysp. Wojsk, i okręgowych 
władz szkolnych Otwarcie zjazdu na­
stąpi 5 grudnia o godz. 10 m. 30 w sali 
tearu Tow. Naukowego warszawskie­
go (N ow y świat 72).

wna, M. Perkowicz, Zenon Dolnicki R. 
W raga, Słoniewska, Romanowski i in. — 
Bilety w kasie Tearru W. i w O rb: ic, pi 
Marjacki 5.

KOMUNIKATY.
— Polskie Towarzystwo FUozof-czne. W 

sebote. dnia 4 bm. o godz. 19-tej odbędzie 
się w sali posiedzeń Seminarium filozoficz­
nego Uniwersytetu 97 posiedzenie Sekcji 
teorii poznania, na którym  dr. A. badecki 
wygłos.' odczyi pt. „Opis a interpretacja w 
psychologii zwierząt”.

— Wystawa obrazów Członków Grupy 
..Linia" O. Hahna, S. Łagowskiej, W. Ła- 
sowskiego i E. Wasilkowskiego jest otwar­
ta codziennie w lokalu Lwowskiego Zawód. 
Związku Artyst. Plastyków, Dzieduszyckich 
1, I. p. od 10—14. Wstęp dla młodzieży

szk. wi Iny. W ystawi ciesząca się dużą frtk, 
wencją, budzi zaciekawienie ze względu na 
wysoki poziom prac i oryginalny rodzaj te­
chniki malarskiej.

— Odznaczenie wydawnictwa „Arkady". 
Wydawnictwo .A rkady” otrzymało na wy­
stawie paryskiej najwyższ- odznaczenie W y 
stawy — Grand Prix — za całość wydawni­
ctwa i Złoty Medal, jako specjalne w yró­
żnienie strony graficznej.

— „W -elka wciu.1 świąteczna'* Związku 
Legionistów Polskich odbędzie się dnia 
5 b. m. pod protektoratem jW Pani W oje­
wodziny Lwowskiej w sali Giełdy, przy ul. 
Akademickiej 17, c 10-tei rano i trwać bę­
dzie przez cały dzień. Do wygrania 1.000 
wartościowych fantów m. in. oryginalne o- 
brazy olejne, zabawki, wina. dziczyzna, o- 
raz piękne jedwabne szlafroki i bluzki zdo­
bne motywami węgierskimi i rumuńskimi

snony 1-ej)
stwie. A wtedy, kiedy mi się to uda, 
zobaczycie mnie wesołego i uspokojo­
nego, przechadzającego się na Krakow­
skim Przedmieściu z rumieńcem na li­
cach, z melonikiem na bakier, wesoło 
nucącego Pierwszą brygadę. (Oklaski.)

DALSZA DYSKUSJA.
Dalej przemawiał pos. Madeyski, 

wskazując, że na tej sali podobnie jak 
i w całym społeczeństwie dominuje ; 
obecnie problem Zjednoczenia Narodo j 
wego. Przeciwdziała jednak temu zbyt j  
wiele elementów, mających swe źródła j 
nie tylko tu w kraju, ale często i za» i 
granicą. j

Pos. Budzyński nawiązując do prac j  
około trójkąta bezpieczeństwa, zwraca 
uwagę, aby równolegle z uprzemysło­
wieniem tego okręgu prowadzona by­
ła akcja, wzmacniania polskiego stanu 
trzeciego.

Musi być prowadzona odpowiednia 
polityka podatkowa i kredytowa, do­
stosowana do straganiarza, rzemieślni­
ka, kupca, Lo to są Polacy, element, 
który formuje stan trzeci, a na stanie 
trzecim oprzeć się powinno potęgę 
państwa.

Pos. Sommerstein wygłasza dłuższe 
przemówienie, uskarżając się na sytua­
cję żydów w Pcsce, którym, jak zazna­
cza, dzieje się krzywda.

Pos. Hutten-Czapski zastrzegając 
się, że przemawia wyłącznie w swoim 
własnym imieniu, omawia sprawy go­
spodarcze i zaznacza, że co się ryczy 
równowagi budżetowej, to rzeczywi­
ście Rząd uczynił bardzo wielki wysi­
łek zasługujący na uznanie.

Przechodząc do sprawy żydowskiej, 
pos. Czapski wskazuje, że jest to naj­
bardziej aktualny problem polityczny 
w Polsce. W  r. 1929 w Polsce na mniej 
więcej 200.000 rzemieślników było ży­
dów 78.000. W  r. 1933 na ogólną ilość 
ok. 400 tysięcy świadectw przemysło­
wych było Wykupionych przez żydów 
:207.000. W  stanie lekarskim w całyu* 
państwie element żydowski liczył ołi 
35 proc. Cóż dziwnego, że wobec kry­
zysowych stosunków nieraz wydarza­
ją się wybuchy i gwałty. Jakie jest sta 
nowisko ludności żydowskiej. Nic wie 
mówca czy wszyscy żydzi zgodzą się 
z twierdzeniem pos. Sommersteina, że 
żydzi zamieszkali w Polsce zamierzają 
turaj pozostać.

Zupełnie jest zrozumiałe, że Rząd 
polski nie może nie słuchać tego co 
mówi ogromna większość, jeżeli nie ca 
le 100 proc. społeczeństwa polskiego.

Poseł Światopełk-Mirski oświadcza, 
że wczorajsze wywody p. wicepremie­
ra co do zagadnień rolniczych są pozy­
tywnie ocenione przez rolnictwo pol­
skie.

W  końcu przemawiał jeszcze wice­
marszałek Micdziński, który raz je* 
szcze odparł zarzuty pos. Żeligowskie­
go.

SPEŁNILI SWÓJ LUDZKI OBO­
WIĄZEK.

DEPESZA KRÓLA BORYSA
Warszawa. 3 12. (PAT.) W  odpowie 

dzi na depeszę Pana Prezydenta R. P. 
przesłaną w związku z katastrofą samo 
lotu polskiego, J. K. M. król Bułgarii 
pi zesłał ped adresem Pana Prezydenta 
Mościckiego telegram treści następują­
cej:

Dziękując Waszej Ekscelencji za je­
go uprzejmą depeszę, pragnę ponownie 
wyrazić Waszej Ekscelencji jak rów­
nież ciężko dotkniętym rodzinom i Na 
rodowi Polskiemu wyrazy mego głębo­
kiego współczucia z powodu bolesnej 
straty, jaką poniosło lotnictwo polskie. 
Pragnę zaptwnić Waszą Ekscelencję, 
że rodacy moi w tym wypadku spełnili 
jedynie swój ludzki i braterski obowią 
zek. (—) Borys.

MINISTER DELBOS WYJECHAŁ 
DO WARSZAWY.

Paryż. 3. 12. (PAT.) Minister spraw 
zagranicznych wyjechał wczoraj wie­
czorem do Warszawy.

Otwarcie nowej chrześcijańskie! 
placówki kanałowej we Lwowie

Juz w najbliższych dniach nastąpi ot>van 
cie we Lwowie, p.zy pi. Halickim Nr. 2 
sklepu detalicznej sprzedaży znanych po* 
wszechnie Z lkL dów  Przemysłu Dzianego 
L  Plihal i Sika w Łodzi. Firma Już posiada 
podoba* skleoy w Łodzi, Warszawie, Ka­
towicach i Wilnie.

Zasłużone przedsiębiorstwo L. Plihala, 
istniejące od 14 lat. idąc z nowoczesnymi 
prądami w dziedzinie handlu, postanowiło 
uruchonJć w naszym mieście własne źródło 
sprzedaży, zaopatrzone w największy w Ploi. 
sce w ybór trykotaży, bielizny i wyrobów 
pończoszniczych. W  ren sposób producent 
wchodzi w bezpośredni kontakt z rzeszą 
swych konsumentów. Kontakt z klientami 
umożliwi fabryce ścisłe dostosowanie się do 
ich wymagań i pozwoli na obsłużenie klien, 
ta dobrym towarem po najniższych cenach.

W  pięknym magazynie Plihala znajdz.e 
każdy ctla siebie bieliznę trykotową, weł­
nianą, bawełnianą i jedwabną w gatunkach 
od najtańszych do najwykwintniejszych Z 
pośród „szlagierów” Plihalowskich należy 
wyróżnić iedV abną bieliznę damską pod 
matką ,,Sil »na" i „Marmti**. j Ii rAwmi« 
markę „Elasticana” — bieliznę elastyczną. 
Firma posiada specjalny dział produkcji 
bielizny dla niemowląt, którą do niedawna 
sprowadzano jeszcze z zagranicy. Poza tym 
firma prowadzi wyroby pończosznicze, rę­
kawiczki oraz pul jwzry, swetry itp.

W  tych warunkach należy się spodzie­
wać, iż nowa placówka zdobędzie sobie ry« 
chło zasłużoną popularność w najszerszych 
kotach publiczności lwowskiej, do czego 
oprócz jakości leiwarów, przyczyni się nie­
zawodnie dobrze wyszkolona , grzeczna 
obsługa.

Program radiowy-
Sobota, 4 grudnia.

Lwów. Godz. 6.15: Audycja ymanna.
1115: Audycja dla szkól. 11.57: Sygnał
czasu. 12.03: Audyoja południowa. 13.45: 
Koncert życzeń. 15.20 Skrzynka techniczna. 
15.30: Wiad. gosp. 15.45: Słuchowisko dla 
dzieci. 16.15: Koncert solistów. 16.50: po­
gadanka. 17: Nabożeństwo z Wilna. 17.50: 
„Nasz program”. 18: Wiad. sport. 15.10: 
Koncert chóru męskiego „Hejnał” . 18.35: 
Pogadanka. 19: Audycja dla Polaków za 
granicą. 19.50: Pogadanka. 20: Kapela lu­
dowa. 20.45: Dziennik wieczorny. 21: „Ży­
cie nie jest romansem” parodia powieści. 
21.15: Muzyka taneczna. 22.50: Dziennik
wieczorny. 23: Płyty.

Wstęp wolny, cena losu 20 gr., bufet na 
miejscu.

gtfłOWKA MIEJSKA.
Zamach samobójczy. Wczoraj w nocy 

sprowadzony za awantury w stanic zupeł­
nego opilstwa do II. komisariatu PP Br- 
Recfb w zamiarze samobójczym pc>derżnął 
sobie gardło. Desperata odwieziono do SZP’ 
tala.

Zderzenie tramwaju z wozem. Wczoraj 
wieczorem Dawid Graf z K ltP & ^y3 JacH- 
jednokonnym zaprzęgiem najechał na ul. 
Kazimierzowskiej na t r a m w a j  Nr. T  Wsku­
tek zderzenia dorożka została połamana. 
G n f  doznał lekkich obrażeń cielesnych.

Nagły zgon. Podczas pra-cs m a r ł  nagle 
w realności przy ul. Kadecfciej 5 czeladnik 
szewski Michał Pawlisęek U otockiego 2>). 
Lekarz dzielnicowy stwierdził śmierć wsku- 
tek udaru  serca, a Pozostawiono ro­
dzinie. _

Pożar piwniczny, w piwnicy d< mu przy 
ul. Bocznej Żeromskiego 12 zapaliły się 
trociny znajdujące się obok pieca piekar­
skiego. Pożar ugaszono.

Porzucone dziecko. Nieznana kobieta po, 
rzuciła swoją dwuletnią córeczkę w bramie 
realności przy ul. Leopoldo ego 261 na Sy- 
gniówce. Dziewczynkę oddano do miej­
skiego urzędu dzielnicy 7-ej, za wyrodny 
matką zaś wdrożono pc zuk-waria.
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Nd Zamku.
Warszawa. 3. 12. (PAT.) Pan Prezy* 

dent Rzplitej przyjął w dniu wczoraj* 
szym Pana Ministra Rolnictwa i Re* 
form Rolnych Juliusza Poniatowskie* 
go.

Wieczór listów miłosnych.
,,Wiccr.ÓT listów miłosnych" był pierw. 

s_yni w cyklu zamierzonych przez dyrekcję 
tea.rów ; Polskiego Radia wieczorów pod 
nazwa „Problem . W yorano na pierwszy 
wicczoT :cmat istotnie frapujący: listy rru* 
losne. Niema chyba człowieka, któryby w 
życiu nic pisał takich listów lub ich nic 
otrzymywał Publiczności więc, jak można 
się było spodziewać, było sporo.

Nic zorganizowano jednak w sali teatru 
„Rozmaitości" — choć w w.eczorze orali 
udział ludzie poważni i poważani — suchej, 
•sem inarnntj piły. Był to raczej wieczór za, 
ba wy, śmiechu i beztroski. Prelekcję wstę* 
pną wygłosił Józef Jedlicz, poeta, który — 
niestety — od dłuższego czasu niechętnie 
przypomina się swoim czytelnikom. Nastę, 
pnie. re i. Mayen zapowiedział odczytanie 
listów malcsnych sławnych ludzi (Musseta, 
"Browninga i in.J.

W  drugaej części wieczoru odczytano Ii* 
sty  „szarych ludzi'1: szwaczki, urzędnika ltd. 
Przeprowadzono również wywiad z urzę, 
dniczką „poste restante" i z gońcem spod 
banjcu Hipotecznego. Pomysł istotnie uda* 
ny, żywy — wprowadził na scenę dużo u* 
rozmaicenia. Najciekawszy list nadesłała p 
B- Obe»iyńska- wiejska dziewczyna skre. 
ślila na kawałku papieru koło, wpisując w 
a e  tylko te słowa: „pociumaj t u , bo ja tu 
ciumałam".

Po w.eczOTze odbył się w sali Domu Na* 
rodnego ceTcIe towarzyski. (x)

ZN O W U  N A PAD UKRAIŃCÓW.
Tarnopol. (Tel. wł.) Do mieszkania 

radnego gromadzkiego Teodora Roz* 
dobudki w  Regajliszy pow. Podhajce, 
upoważnionego do wyznaczania pod. 
wód dla dojeżdżającego z Bekerowa 
azym.*kat. proboszcza na naukę religii, 
wpadli dwaj osobnicy, którzy z wezwą 
niem, by nie „wyznaczał już Ukrain* 
ców na podwody dla polskiego księ* 
d za' usiłowali go pobić. Rczdobudko, 
chwyciwszy za widły, wyparł napast* 
ników ze swego domostwa i rzucił się 
za niini w pościg. Wówczas jeden ze 
sprawców w/strzelił w jego kierunku z 
krótkiej broni palnej, chybiając. Poszu 
kiwan.e sprawców napadu, których ry* 
sopis jest znany, wszczęły władze po* 
licyjne. i : ^

Giełda z dnia 3 grudnia.
WARSZAWA -  GiELDA PIENIĘŻNA.

Dewizv: Belgia 89.85, Berlin 212.97, Am* 
sie riam  293.50, Kopenhaga 117.89, Londyn 
26.36, N Jork czeki 5.27 i trzy czwarte, ka, 
bel ą.27 i siedem ósmych, Oslo 132.40, Pa* 
ryż 17.94, Piaga 18.57, Sztokholm 135.90, 
Zurych 122.05, Mediolan 27.87. Papiery pro 
ceatow*: wewn. 58.50, inwest. 75.75, konw. 
63.50, kolej. 62, prtm . dolar. 40, konsol. 62.

LWÓW -  GIEŁDA ZBOZOWA.
N a Giełdzie obroty w licznych artyku­

łach oraz egzekutywna sprzedaż owsa. Ten„ 
•dencia spokojno.

70-letc urodzin P. Prezydenta Rzpltej.
Helsingfors. 3. 12. (PAT.) Z okazji 

70*lecia urodzin Prezydenta Rzplliej 
prof. Ignacego Mościckiego, wczoraj* 
sza i dzisiejsza prasa zamieściła życiery 
sy i fotografie Prezydenta, podkreśla* 
jąc jego pracę, i zasługi dla Polski od* 
rodzonej. Prezydenta Mościckiego — 
pisze „Uusi Suomi" — łączyły najbliż* 
sze stosunki z Marszałkiem Piłsud*

skim, zarówno podczas walk o niepod* 
ległość, jak i w okresie, gdy był profe* 
sorem, czy mężem stanu. Jest on naj* 
starszym Piłsudczykiem. Współpraca 
tych dwóch mężów stanu stworzyła 
wolną Polskę. Imię Prezydenta zwią* 
zane jest trwale z odbudową potęgi 
Pclski.

Warunki rozejmu diinsko-japońskiego.
Próba pośrednictwa Niemiec.

L ondyn . 3. 11. (PAT). Reuter d o n o ­
si z H a n k o u , i i  am b asad o r  niemiecki 
T rau ttm ann  nawiązał rozm ow y z m ar­
szałkiem CzangsKai-Szekiem. co u w a­
żane jest za pośrednic tw o niemieckie 
w konflikcie chińsko  * japońskim.

Propozycje niemieckie mają zawie­
rać:

1) Definitywne zrzeczenie się 
przez Japonię ambicyj terytorial­
nych w Chinach i ograniczenie się 
jedynie do współpracy gospodar­
czej. 2) Przystąpienie Chin do 
paktu antykomintemowskiego. 3j 
Wycofanie wojsk japońskich z te* 

rytorium chińskiego.
Politycy chińscy oświadczają, że 

aczkolwiek C h in y  chętnie nawiązały* 
by ro kow an ia  poko jow e, to jednak

nie pow inno  to  oznaczać porzucenia 
obecnego zbrojnego oporu. N iek tó rzy  
z n ich  wątpią w szczerość propozycyj, 
k tó re  ich zdaniem są posunięciem, ma­
jącym na  celu pozbaw ienie  C hin  p o ­
parcia ze s trony  sygnatariuszów pak tu  
9-ciu m ocarstw  i Sowietów.

Z  drugiej s trony  politycy ch ińscy  są 
ba rd zo  rozczarowani brakiem materiał 
nej pom ocy ze w spom nianych  źródeł i 
rozumieją, że możliwość ak tyw nej po* 
m ocy z zewnątrz  jest dość daleka. Do* 
tychczasow e rozm owy ustaliły  dw ie  
a lternatyw y: C luny  mają d o  w yboru , 
a lbo  pokój, na  podstaw ie  p rzystąp ie­
nia do  pak tu  an tykom in tem ow sk iego , 
albo prow adzenie  w ojny bez nadziei 
na zwycięstwo.

Związek Pdaków w Niemczech.
Berlin. 3. 12. (PAT.) Przed 15*tu laty 

dnia 3 grudnia 1922 r. odbył się w Ber* 
linie zjazd przedstawicieli jfbłtoramilio 
nowej ludności polskiej w Rzeszy. Na 
zjeździe tym stworzona została naczel* 
na organizacja polska w Rzeszy, Zwią* 
zek Polaków w Niemczech. Z okazji 
tej rocznicy w dniu jurzejszym na wszy

stkich terenach zamieszkałych przez 
Polaków rozpoczyna się szereg uroczy 
stości, a w Zakrzewie (powiat złotow* 
ski) na pograniczu i w siedzibie pre* 
zesa Związku Polaków księdza patro* 
na dr. Domańskiego odbędzie się nad 
zwyczajne posiedzenie Rady Naczelnej 
Związku Polaków w Niemczech.

Uroczystość polsko-francuska.
Paryż. 3. 12. (PAT.) W  lokalu Fede* 

racji francuskiej b. kombatantów i  o* 
fiar wojny odbyła się wczoraj uroczy* 
stość wręczenia tej federacji sztandaru 
polskiego, ofiarowanego przez Federa 
cję Polskich Związków obrońców.

Gen. Górecki w krótkim przemowie 
niu wskazał, że przyjaźń między Pol* 
ką i Francją jest głęboko zakorzenioną 
w sercach obu narodów. Sojusz polsko 
francuski, pozbawiony wszelkich ten* 
dencyj agresywnych czy nieprzyjaz* 
nych w stosunku do kogokolwiek wy* 
trzymał i wytrzymuje próbę czasu. Ge 
nerał Górecki wyraził nadzieję, 'że przy 
okazji wręczenia sztandaru przez Fede 
rację francuską Federacji polskiej bę* 
dzie mógł powitać w Warszawie sekre* 
tarza generalnego Federacji francuskiej 
Rivolet.

Po przemówieniu gen. Góreckiego i 
po doręczeniu sztandaru p. Rivolet w 
serdecznym przemówieniu podzięko* 
wał Federacji polskiej za sztandar, któ 
ry Federacja francuska umieści na jed* 
nym z najbardziej honorowych miejsc. 
Przemówienie swe zakończył p. Rivo* 
let gorącym uściskiem dłoni zamienio* 
nym z gen. Góreckim, który zebrani 
przyjęli gorącymi oklaskami.

Minister p. Riviere wyraził radość, 
iż mógł reprezentować rząd fiancuski 
przy tak serdecznej i podniosłej uro* 
czystości.

#*«w m i a t a j  
c o d z ie n n ie  
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Wielka ofiarność społeczert- 
sfwe dla uczczenia pakiiięti 

Marszałka Piłsudskiego.
Warszawa, 3. 12. (PAT) Dnia 1 gru* 

dnia 1937 r. odbyło się na Zamku poa 
przewodnictwem Pana Frezydenta Kze 
czypospolitej posiedzenie prezydium 
Naczelnego Komitetu Uczczenia Parnię 
ci Marszałka Piłsudskiego.

Na zebraniu rym bylj obecni człon* 
kowie prezydium:

Marsz. Polski Śmigły*Rydz, Prezes 
Rady Ministrów Gen. Dr. Sławoj Skład 
kowski, Marszałek Senatu Prystor, Mi* 
nister Spraw Wojskowych Gen. Ka* 
sprzycki, b. Premier Sławek, b. Mar* 
szałek Senatu Raczkiewicz, b. Marsza, 
łek Sejmu Switalski, dalej Prezes Ko* 
misji rewizyjnej Naczelnego Komitetu 
Dr. Gen. Krzemieński, oraz członko* 
wie Wydziału Wykonawczego Naczel* 
nego Komitetu z przewodniczącym 
Gen. Wieniawą * Długoszowskim aa 
czele.

Z pośród członków prezydium Ks. 
Kardynał Kakowski i Gen. Sosnkowski 
oraz zaproszona na posiedzenie Pani 
Marszałkowa Piłsudska, nie mogli w  
nim wziąć udział ze względu na stan 
zdrowia.

Zebranie zagaił Pan Prezydent R, P-, 
po czym Gen. Wieniawa*Długoszowski 
zdał sprawozdame z dotychczasowej 
działalności Wydziału Wykonawczego 
i zreferował zamierzenia na przysłość.

Specjalnie podkreśli! Gen. Wienia* 
wa*Długoszowski ofiarność całego 
społeczeństwa polskiego na cel u* 
czczenia pamięci Marszalka, kióra 
wyraziia się sumą około 12*tu mi* 
lionów złotych, zebranych tak przez 
naczelny komitet, jak i komitety 

lokalne.
W  dalszym ciągu zebrania gen. Krze 

mieński zreferował wynik prac komisji 
rewizyjnej, stwierdzając całki* witą
zgodność ksiąg i rachunkowości. Po 
wyczerpującej dyskusji nad sprawoz* 
daniem, prezydium powzięło następu* 
jącą uchwalę

„Prezydium Naczelnego Komitetu 
po zapoznaniu się ze szczegółowym 
sprawozdardem wydziału wykonawcze 
go przyjmuje do zawićrdzającej wiado* 
mości prace dotychczas wykonano i 
akceptuje program dotyczący doprowa 
dzenia do końca prac zamierzonych*'. 
W  dyskusji poruszono między innymi 
zagadnienie t. zw. pomnika żywego, 
przy czym nie przesądzając formy tego 
rodzaju uczczenia pamięci Marszałka 
Piłsudskiego, przeznaczono milion zło 
tych na fundację stypendialną imienia 
Józefa Piłsudskiego, założoną przez 
Marszałka, a mającą na celu opłacanie 
wpisów szkolnych za sieroty po pole 
głych za wolność Ojczyzny wojsko* 
wych, a następnie po zasłużonych ofi* 
cerach i szeregowych W. P.

Potrzeby kulturalne Małopolski 
Wschodniej.

Teren Małopolski Wschodniej wysu 
wa tyle zagadnień o zasadniczym zna* 
czeniu, że koniecznym jest załatwienie 
ich przez specjalną instytucję rządową, 
względnie samorządową, przy wy bit* 
nvm poparciu czynników rządowych.

Troskę o rozwój stosunków kultural 
nych na naszym terenie przejęło na sie 
bie, jeszcze w czasach przedwojennych 
T S. L. i stworzyło w  tym celu samo* 
dzielną sekcję wschodnią Zarządu 
Głównego T, S. L. z siedzibą we Lwo* 
wie. W  czasach niewoli cieszyło się 
T. S. L. wielkim poparciem społeczeń* 
stwa polskiego, które rozumiało, że 
społeczne i narodowe uświadomienie 
mas ludowych, stanowić będzie w 
przyszłości jedną z podstaw odzyska* 
nia niepodległości.

Po wojnie światowej, której wyni* 
kiem było odzyskanie własnego pań* 
stwa, zmalała ofiarność społecztństwa 
i ty lk o  zbiórka publiczna pod nazwą 
„Dar narodowy 3 Maja“ jest obecnie 
głównym źródłem dochodu powyższe* 
go, zasłużonego na naszym terenie, To 
warzystwa.

Mimo zmniejszonej wr znacznym sto* 
pniu ofiarności publicznej, wykazuje 
T. S. L. w rocznych sprawozdaniach

stały rozwój, który jest dowodem wiel* 
kiej żywotności i dużej dynamiki or* 
ganizacyjnej. 2ródłcm tego rozwoju 
jest ważność funkcji społecznych, będą 
cych programem powyż. Towarzystwa.

Na terenie Małopolski znany jest po 
wszechnie program T. S. L. Obejmuje 
on: Działalność biblioteczną, zakła*
danie bibliotek stałych, powiatowrych i 
czytelń. Dzałalność oświatową, która 
dzieli się na szereg prac jak; kursy dla 
przodowników, niedzielne uniwersyte* 
ty wiejskie, uniwersytety powszechne, 
kursy ogólno*kszałcące j zawodowe, 
konferencje oświatowe, zakładanie 
świetlic, odczyty i pogadanki, z tu 
względnieniem opisu danej wsi, obcho* 
dy narodowe, teatry chóry i orkiestry, 
zabawy ludowe i festyny, wycieczki, 
oraz budowa Domów ludowych. Dal* 
szy program zajmuje się wychowaniem 
dzieci w przedszkolach, szkołach oraz 
na koloniach i półkoloniach letnich, 
pracami organiz tryjnymi w stwarzaniu 
nowych kół i czytelń, oraz wydawni* 
ctwami, z których na naszym terenie 
znany jest tygodnik „Nasza praca 
pismo przeznaczone wyłącznie dla lu* 
dności wiejskiej, oraz miesięcznik „Pro 
gram pracy T. S. L.“.

Sekcja Wschodnia T. S. L. wykonu* 
jąc program pracy na tutejszym terenie 
zwróciła uwagę na trzy podstawowe 
czynniki narodowej kultury: przywią* 
zanie do religii jednoczącej naród, do 
języka rodzinnego i ziemi ojczystej.

Na pierwszy plan wysuwa się spra* 
wa religii, albowiem Kościół rzym.*kat. 
jest na naszym terenie synonimem poi* 
skości. W miastach i miasteczkach Ma* 
łopolski Wschodniej ludność polska 
występuje w większych skupieniach i 
ma możność zaspokojenia potrzeb reli* 
gijnych we własnym kościele. Utrzy* 
manie tego stanu, oraz proporcjonalny 
wzrost ludności polskiej w  miastach 
wyczerpuje program potrzeb tej ludno 
ści, który jest łatwo wykonalny, przy 
rozumnej polityce gospodarczej czyn­
ników decydujących. Gorzej jednak 
dzieje się po wsiach. Stosunek ludno* 
ści polskiej i ruskiej, względnie ukra* 
ińskiej po wsiach Małopolski Wschód* 
niej przedstawia się w stosunku 1:2, 
natomiast ilość parafii gr. kat. jest trzy* 
krotnie wyższa od liczby parafii rzym. 
kat. Niedorozwój sieci organizacyjnej 
parafii rzym. kat powoduje wciąganie 
Polaków w życie religijne cerkwi. Na* 
leży więc zwiększyć ilość parafii rrvm 
kat. przez  wybudowanie kościołów 
oraz domagać się, ażeby dzieci z mał» 
ztństw mieszanych, które mają być o* 
chrzczone w kościele, nii wpisywano

do metryk gr. kat. Konieczną również 
jest rzeczą stworzenie biskupstwa na 
terenie Małopolski Wchodniej w  Sta* 
nisławowie lub Tarnopolu.

Sprawa języka ojczystego jest waż* 
nym postulatem wychowawczym i jest 
rzeczą konieczną, ażeby dziecko poi* 
skie na kresach wychowywane było 
w szkole polskiej, z językiem wykłado 
wym polskim i przez nauczyciela Pola 
ka. Obecne stosunki plebiscytów szkol 
nych w sprawie języka wykładowego, 
są tylko zarzewiem silnej agitacji ru» 
skiej i stwarzają niespotykany nigdzie 
w innych państwach dziwoląg, ażeby 
w szkołach państwowych nie wykłada* 
no w języku danego państwa.

Sprawa posiadania własnego kawał* 
ka ziemi jest ważnym czynnikiem pań# 
stwowym przywiązania ludności do 
danego terenm Własny zagon jest zma 
terializowanym symbolem Ojczyzny. 
Im więcej Polaków zwiążemy z tą zie* 
mią na kresach, tym większy otrzy* 
mamy zastęp obrońców, gotowych w  
razie potrzeby do największych po* 
święceń

Powyższe najprymitywniejsze i ko* 
nieczne potrzeby Małopolski Wschod­
niej powinne zainteresować czynniki 
decydujące, jeżeli chcą przyjść z pomo­
cą ludności polskiej, zamieszkałej na 
tutejszym terenie. (Kb).
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Ogłoszenia urzeoowe.
LICYTACJŁ

Km. 560/37, 5C1/37. Obwieszczenie. Ko* 
momik Sądu grodzkiego w Tyczynie Wi* 
told Kusi a, mający kancelarię w Tyczynie 
na zasadzie art. 602 kpc. ogłasza, że dnia 
9 grudnia 1937 o godzinie 13*tej w Gdy* 
czyni, odbędzie się publiczna licytacja ru* 
cho.aości, należących do dłużnika Franci* 
szka Rawicz Trzcińskiego właśc. dóor w 
Gdyczynie, a m*anowicie: 1) 500 kóp pisze* 
n cy, 2) 300 kóp żyta, 3) 260 kóp jęczmienia, 
4) 300 kóp owsa, 5) 2 konie wyjazdowe 
karo»gniade, 6) 2 siodła, 7) 2 wózki żółto 
malowana na resorach, jeden z budą, drugi 
bez budy. 8) 1 auto maiki „M inerw a1 Nr. 
silnika 67738 N r. podwozia 67708, 9) 1 wo, 
zek na resorach, 10) 1 wózek na resorach 
piolowy, 11) 1 .ryjer do  czyszczenia zboża, 
12) 1 sanie (załubnie) czarne dwusiedze* 
niowe, 13) 1 dywan na polłogę 3 m. x * m., 
14) 3 dywany w salonie, 15) 1 szafka bi* 
blioteczna oszklona, 16) 1 garnitur klubowy 
składający s-ę z kanapki, 2 foteli i stołu, 
17) l lustro auże, 18) 2 Świeczniki siebm e 
pmeł ̂ o jae, 19) 2 kanapy obijane struksem, 
20) 1 gan .tur salonowy składający się z 6 
foteli, 2 taburetów, 6 krzeseł i stolika po* 
dłużnego, 2i) 2 lustra duze, 22) 1 lustro 
mniejsze w złoconej ramie, 23) 1 lampa
branżowa, 24) 1 parawanik, 25) 2 dywany 
pe*Jde ścienne, 26) 4 palmy, 27) 1 lampa 
wisząca z 8*ma świecznikami ~ bronzu, 28) 
>i obrazy, 2 pastele, 2 akwarele, 29) 1 ja* 
dalnia składająca się z 2 kredensów, stołu, 
zogoru, i2  krzeseł, 4 foteli i kanapy, 30) 
4 kandelabry srebrne, 31) 1 garnitur do gry 
w karty składający się z 4 krzeseł i stolika, 
52) 1 serwis na 24 osób porcelana, 33) 1 
komplet srebrnego nakrycia, noże, widelce, 
Iraki na 36 osób, 34) 1 fortepian marki
„Gustaw Router , 35) 2 lustra duże w przea 
p>ko,u, 3oj 1 biurko większe, 37) 1 biurko 
mniejsze, 38) 7 par rogóa' jelenich dużych, 
39) 10 p ar rogów sarnich mniejszych, 40) 
7 par rogow antylopich. 41) 1 kanapa duża 
ceratowa, 42) 2 fotele duże, 43) 1 kredens 
duży, 44) 2 futra podróżne, 45) 2 strzelby 
dubeltów ki, 46) 1 kasa żelazna ogniotrwała, 
47) agawy duże, 48) 1 -tół i 4 krzeseł w
lu n  cela*'.i 49) 1 kasa żelazna ogniotrwała 
mniejsza. Ruchomości wyszczególnione od 
1) do  49) zostały oszacowane na łączną 
sumę 28.510 złotych. 50) 2 pary uprzęży
wyjazdowej, 51) 1 powóz stary, 52) 1 ka* 
reta uara , 53) 150 kóp żyta nie młóconego, 
54) 50 kóp jęczmienia nie młóconego, 55) 
150 kop owsa nie młóconego, 56) 100 q ko* 
tuczu, 5 /) 4 źrebięta maści: 3 kasztanowate,
1 gniady, * jednoroczne, 1 dwuroczny, 58)
2 sań (załubnit) czarne malowane. Rucho- 
mości wymienione od 50) do 57) ocenione 
zostaną przed rozpoczęciem licytacji Sprze* 
dać się mające ruchomości oglądać m o z n t 
w dniu licytacji w miejscu i czasie wrytej 
oznaczonym. Sprawa: Wierzyciel: Mozes
Lanner kupiec w Dynowie. Dłużnik: Fran* 
eszek Trzciński właśc. dóbr w Gdyczynie.

Komornik Sądu Grodzkiego.
Tyczyn, 30 listopada 1937. 4246K

III. Km. 486'37 V. E. 155/35. Obwieszczę* 
nie o  licytacji nieruchomości. Komornik 
Sądu grodzkiego w Stanisławowie Rew. III. 
Marceli bzamocki, majacy kancelarię w Sta* 
nisfawowie, ul. Pieraćkiego Nr. 53 na pod* 
stawie art. 676 i 679 kpc. podaje do publice* 
nej wiadomości, że dnia 12 stycznia 1938 
godz o w Sądzie grodzkim w Stanisławo* 
wie sala N r 37 odbędzie się sprzedaż w 
drodze publicznego przetargu należących 
do dłużników Marii Kalmusowtj i Leona 
Kalmusa względnie tegoż nieobjętej masy 
spadkowej nieruchomości a to: a) 1/40 plus 
1/10 części realności whl. 234 ks. gr. Opry* 
szowce, składającej się z pgr. 1810 i 1855/1 
o powierzchni 3514 m kw., n których znaj* 
duje się dom mieszkalny administracyjny, 
drewniany, jednopiętrowy, niepodpiwniczo* 
ny i budynek gospodarczy drewniany, b) 
1/40 plus 1/10 części realności whl. 421 ks. 
gr. Opryszowct, składającej się z pgr. 1863, 
1866 i 1167 o łącznej powierzchni 2985.00 
m kw. na pgr. 1866 znajduje się magazyn 
na ropę i smary, c) 1/40 plus 1/10 części 
realności whl. 813 gm. Opryszowce składa* 
jąccj s;ę z pbud. 200 i 203 o powierzchni
1375.00 m kw., parć. gr. 1724 i 1725 o po* 
wierzchni 11023.00 m kw. i z pgr. 4313/1 
młynówka o powierzchni 4993.00 m kw., 
na pbud. 200 znajduje się tartak parowo* 
wodny, hala tartaczna, hala maszyn awa, 
murowana, szlifiernia i skład materiałów, 
budynek mieszkalny drewniany, budynek 
mieszkalny drewniany parterowry, sz»pa na 
sprzęt pożarowy wychodek drewniany, si« 
łownia (komora turbinowa i łotoki), prawo 
wredne, urządzenie maszynowe, d) 1/40 plus 
1/10 części realności whl. 547 ks. gr. Opry* 
szowce, składającej się z  pgr. 1871, 1718/1, 
1715)1 i 1715/3 o łącznej powic.zchni 3904 
m kw., 1/40 plus 4/40 części realności whl 
1322 a. ks. gr. Op-yszowce. składającej sie 
z pgr. l»94/5 i 1874/2 o powierzchni 156.00 
m kw., e) 1/40 plus 4/40 części realności 
whl. 1363 ks. g T . Opryszowce składającej się 
z p ]73i u nowicrzcł.ni 1244.00 m kw.,
J 1 40 plus 4/40 części rea*ności whl. 1364

Qpry: zowce składającej się z pgr. 
J r  f  Powierzchni 1608 m kw., g) i/40 
pb 's 4110 ozęso -ealności whl. 1426 ks. gr.

s i ę  2  p g I - 1 7 0 S 1 >Z • a n o  I 1 1711'2 o łącznej powierz* 
chm 3320 m kw h) 1'40 plus 1/10 części 
realność obj. whl. 1522 ks. gr. Oprysziowce, 
składającej się z pgr. 1734/1, 1734/2 i 1733 
o łącznej powierzchni 2727.00 m  kw. i) 
1/40 części realności whl 1523 a. ks. gr 
Opryszowce, składającej się z pgr. 1720/6 ó

powierzchni 604.00 m kiw., j) 1/10 części 
realności whl. 1589 ks. gr. Opryszowce skła* 
dającej się z pgr. 1855/2 o powierzchni
529.00 m kw ^składowisko materiałów), k) 
1/tO częsd realności obj. whl. 1739 ks. gr. 
Oprysziowce składającej się z pgr. 1714/1 o 
powierzchni 2/4.00 m kw., 1) 1/40 plus 1/10 
części realności whl. 1742 ks. gr. Opryszow* 
ce składającej się z pgr. 1712/1 i 1713/2 o 
powierzchni 419.00 m kw., m) 1/40 plus 
4/40 części realności whl. 707 ks. gr. Opry* 
szowce składającej się z pgr. 1719/1 i 1718/2
0 łącznej powierzchni 450.00 m kw., n) 
20/200 części realności whl. 709 a) ks. gr. 
Oprys-owce składającej się z pgr. 1719/2 o 
powierzchni 145.00 m kw., o) 5/200 plus 
20/200 częsca realności wnl. 1593 ks. gr. O* 
pryszowce składającej się z pgr. 1716/2 i 
1717/2 o powierzchni 340.00 m kw. Opar, 
kanienie parcel Lk. 1724 i część parcel 
1726/4, 1725, 1855/1, 1863, 1866, 1870, 187'l
1 1674/9. p) 1/40 plus 1/10 części realności 
whl. 1216 a. ks. gr. Opryszowce składającej 
się z pgr. 1892/2 i 1/40 plus 1/10 czyści re» 
alności whl. 1219 tejże gminy składającej 
się z pgr. 1893/2 tworzące jeden zwarty 
kompleks o powierzchni 3647.00 m kw., na 
którym znajduje się budynek mieszkalny 
parterowy drewniany, budynek gospodar* 
czy drewniany, wychodek drewniany, stu* 
dnia wiercona z pompą, r) 1/40 plus 1/10 
części realności whl. 749 ks. gr. Opryszowce 
składającej się z  pgr. 1576/3 i 1577/3 o łą* 
cznej powierzchni 628.00 m kw., s) 1/40 
plus 1/10 części realności whl. 161 ks. gr. 
Opiyszowce składającej się z pgr. 1212 fko* 
ryto rzeki) o powierzchni 4550.00 m kw., 
t) 1/12 plus 1/3 części realności whl. 1561 
ks. gr. Mykietyńce składającej się z pgr. 
994/2, 995/1. 994/1 i 995/2 stanowiących Je* 
den zwarty kompleks o powierzchni 7244.00 
m kw., u) 1/12 plus 1/3 części realności whl. 
1562 ks. gr. Mykietyńce, składającej sie z 
pgr. 997, 988/2, 989/1, 986/2, 987 988/1 i 
989/3 o łącznej powierzchni 6167.00 m kw-, 
y) całej realności obj. wid. 1822 ks. gr. My* 
kietynce, składającej się z pgr. 1003/1 i

■ 1004/1, stanowiących jeden zwarty kompleks 
o powierzchni 10965.00 m kw. w) 1/12 plus 
1/3 części realności whl. 1449 ks. gr. Kni* 
hirdn składającej się z  pgr. 1713/3 o po* 
wierzchni 3013.00 m kw. Nieruchomości po* 
wryższe oszacowane zostały na sumę 22.237 
złotych 62 gr., cena zaś wrywołania wynosi 
16.678 złotych 22 groszy. Przystępujący do 
przetargu obowiązany jest złozyć rękoj* 
mię w wysokości 2.223 złotych 77 groszy. 
Rękojmię należy złożyć w gotowiżnie albo 
w takich papierach wartościowy ch bądź 
książeczkach wkładkowych instytucyj, w 
których wolno umieszczać fundusze mało* 
letnich. Papiery wartościowe przyjęte będą 
w wartości trzi en czwartych części ceny 
giełdowej. Przy licytacji będą zachowane 
ust iwo we warunki licytacyjne, o ile do* 
datko.wym publicznym oowiesrożenieiu nie 
będą podane do wiadomości warunk od. 
mienne. Prawa osób trzecich nie będą prze* 
szkodą do licytacji i przysądzenia własno* 
ści na rzecz nabywcy bez zastrzeżeń, je* 
żeli osobo te przed rozpoczęciem przetar* 
gu nie złożą dowodu, że wniosły powodz* 
two o zwolnienie nieruchomości łub  jej 
części od egzekucji i że uzyskały postano* 
w ienit właściwego Sądu, nakazujące zawic* 
szenie egzekucji. W  oiągu ostatnich dwócb 
tygodni przed licytacją wolno oglądać nie* 
ruchomości w dni powszednie od godz. 8*ej 
do 18*tej, akta zaś postępowania egzeku* 
cyjnego można przeglądać w Sądzie grodz* 
kim w Stanisławowie, ul. Bilińskiego N i. 15 
sala N r. 31.

Stanisławów, 13 listopada 1937. 4228K
Komornik Sądu Grodzkiego Rewiru 111.

I. Km. 1661/37. Obwieszczenie o licytacji 
nieruchomości. Komornik Sądu grodzkiego 
w Drohobyczu rewiru I. Swarowski Kazi* 
mierz, mający kancelarię w Drohobyczu, 
Rynek. Ratusz Nr. 44 na podstawie art. 
676 i 679 kpc. podaje do publicznej wiado* 
mości, ze dnia 17 stycznia 1938 o godz. 10 
w Drohobyczu w Sądzie grodzkim biuro 
Nr. 42 odbędzie sie sprzedaż w drodze pu* 
blicznfgo prz /targu, należącej do dłużni* 
czek Sary i Toni Steinberg meruchomości 
objętej whl. 172 ks. gr. gm. kat: Drohobycz* 
miasto, a to realność położoną przy ul. 
Mały rynek 5, z budynkiem mieszkalnym 
starym i przybudówką i przynależnościanii. 
Nieruchomość oszacowana została na sumę 
zł. 6226, cena zaś wywołania wynosi zł. 4669 
gr50. Przystępujący dio przetargu obdyiąza* 
ny jest złożyć rękojmię w wys. zł. 622 gr 60. 
Rękojmię należy złożyć w gotowiinie albo 
w takich papierach wartościowych bądź 
książeczkach wkładkowych instytucyj, w 
których wolmo umieszczać fundusze mało* 
letnich. Papiery wartościowe przyjęte będą 
w wartości trzech czwartych części ceny 
giełdowej. Przy licytacji będą zachowane 
ustawowe war raki licytacyjne, o ile do* 
(łątkowym publicznym obwieszczeniem n :. 
będą podane do wiadomości warunk od* 
mienne. Prawa osób trzecich nie bedą prze* 
szlkodą do licytacji i przysądzenia własno* 
ści na rzecz nabywcy bez zastrzeżeń, je* 
żeLi osoby te przed rozpoczęciem przetar* 
gu nie złożą dowodu, że wniosły powódź* 
two o zwolnienie nieruchomości lub jej 
części od egzekucji i że uzyskały postano* 
wienie właściwego Sądu, nakazujące zawie* 
szenie egzekucji. W  ciągu ostatrich dwóch 
tygodni przed licytacją wolno oglądać nie* 
ruchomość w  dni powszednie od godz. 8»eJ 
do 18*tej, akta zaś postępowania egzeku* 
cyjnego n ożna przeglądać w Sądzie grodz* 
kim w Drohobyczu, ul. Stryjska sala Nr. 44 
lub w biurze komornika.

Komornik Sądu Grodzkiego Rewiru I.
Drohobycz, 24 listopada 1937. 4245K

I. Km. 812/37. Obwieszczenie o licytacji 
ruchomości. Komornik Sądu grodzkiego w 
Czortkowie rew. I«go, Zbigniew Gardulski, 
mający kancelarię w Czortkowie, w gmachu 
Sądu okręgowego drzwi Nr. 16 na podsra* 
wie art. 602 kpc. podaje ło  publicznej wia* 
domości, że dnia 17 grudnia 1937 o godzi* 
nie 10*ej w Trawnej grq. Pauszówika odbę* 
dzie się pierwsza licytacja ruchomości, na* 
lezących do Karała Albina, wk dóbr w 
Tiawnej składających się z jednej .sterty 
jęczmienia około 50 kóp, oszacowanym na 
sumę 1000 zl. Zboże to można oglądać w 
dniu licytacji w miejscu i czasie wyżej o* 
znaczonym.

Komornik Sądu Grodzkiego Rew. I.
Czortków, 30 listopada 1937. 4243K

I. Km. 792/37. Obwieszczenie o licytacji 
ruchomości. Komornik Sądu grodzkiego w 
Czortkowie rew. I*go, Zbigniew Gardulski, 
mający kancelarię w Czortkowie w gmachu 
Sądu okręgowego drzwi Nr. 16 na podsta* 
wie art. 602 kpc. podaje do publicznej wia* 
domości, że dnia 17 grudnia 1937 o godzi* 
nie 10*ej w Trawnej gm. Pauszówka odbę* 
dzie się pierwsza licytacja ruchomości, na* 
leżących do Karola Albina, wł. dóbr w 
Trawnej, składających się z jednej kanapy 
klubowej, 2*ch foteli klubowych, jednego 
kredensu stołowego, jednego dywanu, je* 
dnego biurka amerykańskiego, jednej szafki 
oszklonej, jednego radia „Elektrit", jednego 
ubrania i jednego dywanika, oszacowanych 
na łączną sumę 1025 zł. Ruchomości można 
oglądać w dniu licytacji w miejscu i czasie 
wyżej oznaczonym.

Komornik Sądu Grodziriepo Rewiru 1.
Czortków, 30 listopada 1937. 4242K

I. Km. 537/37 i I. Km. 565/37. Obwieszczę 
nie o licytacji ruchomości. Komornik Sądu 
grodzkiego w Czortkowie rew. Ingo, Zbig* 
niew Gardulski, mający kancelarię w Czort* 
kowie, w gmachu Sądu okręgowego drzwi 
Nr. 16 na podstawie art. 602 kpc. podaje 
do publicznej wiadomości, że dnia 17 gru* 
dnia 1937 o godzinie 10*ej w Trawnej gm. 
Pauszówika odbędzie się druga licytacja ru* 
chomości, należących do Karola Albina, 
wł. dóbr w Trawnej. składających się w 
sprawie I. Km. 537/37 z dwóch stert psze* 
nicy ok. 400 kóp, jednej sterty jęczmienia 
ok. 200 kóp, jfdnej sterty grochu ok. 100 
kóp, zaś w sprawie 1 Km. 565/37 z jednej 
sterty jęczmienia około 150 kóp. Zbuże to 
zostanie oszacowane przy licytacji. Rucho* 
miości można oglądać w dniu licytacji w 
miejscu i czasie wyżej oznaczonym.

Komorn.li Sądu Grodzkiego Kcw. I.
Czortków, 30 listopada 1937. 4241K

I. Km. 1123136. Obwieszczenie o licytacji 
ruchomości. Komornik Sądu grodzkiego w 
Czortkowie rew. I*go, Zbigniew Gardulski, 
mający kancelarię w  Czortkowie, w gmju 
chu Sądu okręgowego drzwi Nr. 16 na pod 
staw e art. 602 kpc. podaje do publicznej 
wiadomości, że dnia 17 grudnia 1937 o go* 
dżinie 10*ej w Trawnej gm. Pauszówka od* 
będzie się pierwsza licytacja ruchomości, na* 
leżących da Karola Albina, wł. dóbr w 
Trawnej, składających się z 80 kóp koni* 
czyny w stercie, oszacowanych na sumę 800 
zt. Ruchomości można oglądać w dniu li* 
cytacji w miejscu i czasie wyiej oznaczo* 
nym.

Komornik Sądu Grodzkiego Rewiru I.
Czortków, 30 listopada 1937. 4240K

Km. 629/37/3. W  sprawie egzekucyjnej 
wierzyciela Józefa M rara, dentysty w Prze* 
inyślu o 529 zł. zpn. Obwieszczenie o licy­
tacji ruchomości. Komornik Sądu grodz/kię* 
go w Sądowej Wiszni Mgr. Stanisław Gra* 
bowiecki, mający kancelarię w Sądowej Wi* 
szni, ul. Piłsudskiego na podstawie art. 602 
kpc. podaje do publicznej w;adom oś:i, że 
dnia 9 grudnia 1937 o godz. 9*tei w Sądo* 
wej Wiszni u dłużników 1 i 2 odbędzie się 
l*sza licytacja ruchomości, należących dc 
dłużników Emila Ryzińskicgo i Władysla* 
wy Ryzińskiej w Sadowej Wiszni, składają* 
cych się z 1 kredensu mahoniowego oszklo* 
nego, I biurka dębowego z szufladkami i 
2 szafy z drzewa czereśniowego z mahonio* 
wymi wkładkami, oszacowanych na łączną 
sumę zł. 750. Ruchomości można oglądać w 
dn;u licytacji w miejscu i czasie wyżej ozna* 
czonym.

Komjbrnik Sądu G rodzrieco.
Sądowa Wisznia, 1 grudnia 1937. 4247K

VII. Km. 1862)37. Obwieszczenie o iicy* 
tacji ruchomości. Koiuornik Sądu grodz* 
kiego miejskiego we Lwowie VII. rewiru 
W ładvsław Dohnal, mający kancelarię we 
Lwowie, ul. Batorego Nr. 34 na podstawie 
art. 602 kpc. podaje do publicznej wiadomo 
ści, że dnia 4 grudnia 1937 o godz. ll*tej 
we Lwowie, ul. Kochanowskiego Nr. 106 
odbędzie się licytacja ruchomości, składają* 
cych się z sprzętów domowych. Ruchomo* 
śc: miożna oglądać w dniu licytacji w miej* 
scu i czasie wyżej oznaczonym.

Komornik Sądu Grodzlecgo Miejskiego 
Rewiru VII.

Lwów, 20 listopada 1937. 4244K

II. Km. 372/37. Obwieszczenie o licytacji 
ruchomości. Komornik Sądu grodzkiego w 
Tarnopolu II. rewiru Tadeusz Paziuk, ma* 
•ący kancelarię w Tarnopolu, Pasaż Adlera 
Nr. 2 na podstawie art. 602 kpc. podaje do 
publicznej wiadomości, że dnia 17 grudnia 
1937 o godz. 10*cj w Romanówce odbędzie 
się 1-sza licytacja ruchomości, należących 
do Jerzego i Heleny Oleksińskich, składa* 
jących się z szafy dębowej na akta z  rolką, 
gabinetu klubowego, skórzanego (sofa i 2 
fotele), 3 kilimów kosowskich (3 m. x 2),

zegara ściennego w skrzynce dębowej oraz. 
źrebaka gniadego, oszacowanych na łączną 
stujnę zł. 770. Ruchomości można oglądać w 
dn:u licytacji w miejsou i czasie wyże, o* 
znaczonym,

r.nn jm ik Sądu Grod duego Rewiru II.
Tarnopol, 16 listopada 1937. 4237K

II. Km. 2.215/37. Obwieszczenie o licytacji 
ruchomości. Komornik Sądu grodzkiego w 
Tarnopolu II. rtw iru Tadeusz Paziuk, ma* 
jący kancelarię w Tarnopolu. Pasaż Adlera 
N r. 2 na podstawie art. 602 kpc. podaje do 
publicznej wiadomości, że dnia 21 grudnia 
1937 o godz. 13*ej w Tarnopolu w Miej* 
skiej Kasie Oszcz. plac Sobieskiego odbę* 
dzie się l*sza licytacja ruchomości, należą* 
cych do Lipę, Heli i Gitel Babadów, skła* 
dających się z  toreb!.; srebrnej, pary kol* 
czyków brylantowycn, srebrno platyn., 
pierścienia złotego z  brylancikami piaście* 
nia złotego z bryl., łańcuszka domsk ego 
złotego, zegarka damskiego złotego, zegar* 
ka damskiego, złot. ręcznego z branzoletą 
i brylancikami, broszki brylantowej w oprą* 
wie srebrnej z kamieniem,, naszyjnika dia* 
mentowego, pierścienia złotego darnisk.. 2 
pierścionków złotych z diamentami, pary 
kolczyków złotych z perłami, oraz broszki 
diamentowej złotej, oszacowanych r.a łącz* 
ną sumę zb 2411 gr. 25. Ruchomości można 
oglądać w dniu licytacji w miejsou i czasie 
wyżej oznaczonym.

Kou-ornik Sądu Grodzkiego Rewnru U.
Tarnopol, 1 grudnia 1937. 4239K”

I. Km. 79/37. Obwieszczenie o licytacji 
ruchomości. Komornik Sądu grodzkiego re*"? 
wiru I. Kazimierz Swarowski, mający kan* 
celarię w Drohobyczu, Rynek Ratusz 2 p. 
drzwi Nr. 44 na podstawie art. 602 kpc. po* 
daje do publicznej wiadomości, że ariia 21 
grudnia 1937 o godz. 9<ej w biurze komor* 
nika Rynek Ratusz, drzwi Nr. 44 odbędzie 
się l*sza licytacja ruchomośoi, należących 
do Dra Manusa Baltucha, składających się 
z 20% udziału we firmie „Bolechów" Zwią* 
7-kowej Rafinerii Nafty i Zakłady Przemy* 
słowe Sp. z o. o. we 1 wowie zarejestr. do
II. R. H. B IX 1323, oszacowanych na łą* 
czną sumę zł. 28.518. Protokół opisania i 
ocenienia można oglądać w dniu licytacji w 
miejscu i czasie wryżej oznaczonym.

Komornik Sądu Grodzkiego Rew:, u I.
Drohobycz, 27 listopada 1937. 423SK

AMORTYZACJE.
T. 105/37. Na wniosek A nny Honig za* 

mieszkałej w Tarnowie, ul. Lwowska 25 
wdraża się postępowanie Celem umorzeni- 
zaginionej książeczki wkładkowej Spółdziel* 
czego Towarzystwa Wzajemnego Kredytu z 
ograniczoną odpowiedzialnością w Tamo* 
wie, a u: nazrwisko v nlorltu 1- jtnery-n ,i tlą.
kwotę' 180* złotych 70 gr. opiew ają^, ha­
słem zastrzeżonej. Wzywa się posiadaczy 
tej książeczki, aby prawa swoje do* niej 
zgłosili do jednego roku od daty tego edy* 
Ictu, gdyż po bezowoonym upływie tego 
czasokresu Sąd uzna ją  za pozbawioną zna* 
czenia.

Sąd1 Gkręgpwry.
Tarnów, 20 października 1937. 4233

UZNANIE ZA ZMARURG'*.
T. 221/37. Błażej Lasota, urodzony 28 

stycznia 1879 w Łukawicy wyjechał 1909 
roku do Ameryki i zaginął Ogłasza -.ę po* 
wszech.no wezwanie o udzielenie Sądowi 
wiadomości o losach zaginionego. Zaginie-, 
ny zaś, jeśli żyje winien w ciągu l roku 
donieść Sądowi o swem życiu.

Sąd Okręgowy.
Lwów, 21 października 1937. 4251

1
T. 79/37. Stanisław Za dworny, urodzony 

15 listopada 1895 w Niemstowie, jako żoł* 
nierz austriacki zaginął 1916 roku Ogłasza 
się powszechne wezwanie o u Iz wienie Są* 
dowi wiadomości o losach zaginionego. Za* 
giniony zaś o ile żyje winien w oiągu 6 
miesięcy donieść Sądowi o swem życiu.

Sąd Okręgowy.
Lwów, dnia 29 kwietnia 1937. 4252

T. 50/37. \Tasyl Muc, urodzony 6 ’.i::ego 
18S6 Lubycza Kniazie, jako żołnierz b. nr* 
mii austriackiej 1915 prawdopodobnie zabij 
ty pod Przemyślem. Ogłasza się powsze-b* 
ne wezwanie o udzielenie Sądów i lub ku* 
ratorowi Drowi Gołogórskieiuu Lwów wia* 
domości o losach z a g in io n e g o .  Zag mony 
zaś o ile żyje winien w ciągu 1 roku do* 
nieść Sądowi o swem życiu.

Sad Okręgowy.
Lwów 2 października 1937. 4253

T. 224/37. Tymoteusz Czykało,
30 września 1S86 w Butynach. wvj«ch« 
roku do Ameryki i zaginął. Ogłasza Po­
wszechne wezwanie o udz.elenu ■ , ** 
wiadomości o losach zaginionego. zaguuo* 
ny zaś, jeśli żyje winien w ciągu piku 
donieść Sądowi o swem życiu.

S ą d  Okręgowy-
Lwów. 16 października 1937. 4255

T. 206/37. Eliasz Holąk, ^ ° .dzony 13 sier
pnia 1866 w D z ib u łk ac h ,1̂ ] 5 wyjechał do  
F osji, osiedlił się na W o ynm w kolonii 
niemieckiej Neuntamowka Koło Żytomierza 
i zaginął. Ogłasza Się powszechne wezwą* 
nie o udzielenie Sądowi wiadomości o lo» 
sach zaginionego. Zaginiony -aś, jeśli żyje 
winien w dągu 3 miesięcy donieść Sądowi 
o swem życiu

Sąd Okręgowy.
Lwów, 12 października 1937. 4256
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